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C enra  p r e n u m e r a t } )
f f '  L u b lin ie  bes odnoszen ia : m iesięcznie 1,40 
h a l, ,  k w a rta ln ie  4 k o r . ,  p ó łro c z n ie  8 k o r . ,  
ro czn ie  16 k o r . ,  a odnoszeniem  m ies ięczn ie  
i . 8 0 ,  k w a rta ln ie  j . j o ,  p ó łro c z n ie  1 0 , 4 0 ,  r o ­
cznie 3 0 . 8 0 .  n a  p r o w in c j i : m iesięez. 3 . 6 0  h a l,  
k w a r t ,  7,j o  h , p ó łro c z n ie  J J  k . ro c z n ie  j o  h .

Cena ogłoszeń:
W ie rs z  p e tit ,  lu b  je g o  m ie jsce k a ż d o ra z o w o  
P r z e d  tekstem  1 k o r .  30 h a l. ,  w ś ró d  te ks tu  
3 k o r .  za  tekstem  po h a l.  N e k ro lo g i 70 h  
N a  o s ta tn ie j s t r .  60 h a l.  W  d ro b n y c h  z  * 
w y ra z  10 h . W  d z ia le  adresow ym  4 k ,  Z a łą m 
c z n ik i za  100 n a  p ro w ,  3 k , ,  w m ie jscu  1 k*

W  sprzedaży ulicznej .Z iem ia  Lubelska' poranna kosztuje 8 halerzy  
popołudniowa 6 halerzy. _________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Moździerz! żelazne
różnyoh wieikeśel

są do sprzedania
F fabryce Wacława Iffloriłaa 

w Lublinie. 575

Komunikat austriacko- 
węgierski*

WiEDHŃ, 44  (BK) Komunl- 
ni a rządowy austriacko węgierski 
od datą 3 4.

Wschodnia widownia wojny.
rupa wojsk jener, mirsz. psin. 

v Mackensens
Hic do doniesienia.

ront wojsk jener, pułk. areyks.
Józefa.

-węgierski 
sinik zestrzelił w okolicy 
cna podczas walki powie» 
rznej rosyjski samolot 
isupori.

Front wojsk ks Leopolda 
Baw rsklego.

Mad średnim Stooho« 
era opanowaliśmy ,przy- 
zółek mostowy Tobol za» 
ierejąc znaczną zdobycz, 
pesetą częstą ożywianie 
ą walki artylerji.

ł  ska i południowo wschodnia 
widownia wojny.

Żadnych szczególnych wydarzeń.

Zastępca szefa gen. sztabu v. Ho 
r marszałek polny porucznik.

ustrjacka para cesarska 
niemieckiej kwaterze 

głównej.
BERLIN. 5.4 (tel. w ł) „L~k»l 

izeiger" pisze o wizycie c*strza 
roi# w głównej kweterze niemlec- 
i}, żo w towarzystwie pzry cesar- 
ej znajduje się minister spraw za- 
śnieżnych, hr. Czernin. Jest to do- 
sdsm, że wizyta ma szczególniej- 
' ziaczenle polityczne. Naród 
miscki wita sprzymierzoną i za­
li iiźoloną parę monarszą, która 
czasu wstąpienia na tron po raz 
rw« y  znalazła się na ziemi 
m!e;kiej.

Nowa manifestacja 
owa.pokoji

BERLIN, 5 4. (te!, wł.) O b ie *  
•ją  t u  js o g ło s k l,  iż  p o b y t  
^ • t r ja c k le j  p a r y  m o n e r -  
•«I m  olemieekial głównej 
•»ter*® awiązsny jest 
7 .*? ^c ą  n e s tą p lć  n o w ą  
» L  n *a n i ł e s t a c ją  p ó k o -  

mnesretw central-

Zawieszenie broni na 
troncie rosyjskim.
SOFJA. 5.4 (tef. mł.) Urzę 

dowy dziennik bułgarski pisze; 
Z P. tarsburga nadchodzi wisdo 
bsość, że stanowisko rewolucjo­
nistów krańcowych i przyjaciół 
pokojowych w gabinecie zmniej­
szyło się przez rozpuszczoną przez 
Ar gl.ę pt głcsłę, j; kt by państwa 
central je  przygotowywały nową 
cfenzywę przeciw Rosji. Gdyby 
poznano się na manewrze an 
gielsklsis, to decydujące dziś 
w Rosji k ła przeprowadź łyby 
w d.lszym ciągu trwające obec 
nie zawieszenie broni na froncie 
rosyjskim, aby naród mógł przy­
stąpić do wyborów do koostytu 
anty, która rozstrzygnie o kwe- 
stji dalszej wojny czy pckaju. 
Wobec tego puł )5enia rzeczy 
cświadczenla kanclerza Rzeszy 
niemieckiej i sud v cko węgier­
skiego ministra spraw zewnętrz 
nych mają znaczenie bardzo do 
niciłe. I w tym wypadku pań 
stwa centrslce przedstawiają się 
jako popierające wolność i de­
mokrację, gdy tymczasem An 
glicy upierają się przy dalszym 
ciągu wojny 1 wtrącają narody 
w nowe nieszczęścia.

Rozruchy w Odesie
STOKHOLM, 5.4. (tel. wł.) Z 

Petersburga donoszą: „Birź. Wiedom.“ 
dowiadują się, że w Odeśle wybuch­
ła bardzo niebezpieczna przeciw re­
wolucja. W kilka dni po wypusz 
czeniu wltźniów politycznych, wypu 
szczono nagie z więzień wszystkich 
zbrodniarzy. Przestępcy byli wszy 
scy uzbrojeni i wywcUfi olbrzymie 
zamieszanie. Jednocześnie urządzo­
no pogrom żydowski. Pried gma­
chem Rady miejskiej demonstrowały 
żywioły reakcyjne, przyczem niesio­
no wielkie flagi z nanisan i: .Niech
żyje cesarz M ikołaj". Przyłączyło 
s‘ą również wojsko. Burmistrz Peli­
kan wygłosił mowę do demonstran­
tów. Koleją z Sewastopola przysłano 
wojsko do Odasy, które szybko przy­
wróciło spokói. Gubernatora miej­
scowego I burmistrza aresztowano 
wraz z licznymi urzędnikami zarządu 
miejskiego. Przywódców wojska 
zbuntowanego rozstrzelano. Ruch 
ma znaczenf ? symptomatyczne. 
Przerzuca się szybko na Inne miasta 
Rosji południowej. Donoszą o po­
gromach agrarnych w całej Be 
sarabji.

Sprzysieżenic w Peter­
sburgu.

PARYŻ, 5 4, (tel. wł.) Donoszą 
tu z Petersburg?, Iż aresztowano tam 
Wielkiego Księcia Borysa pod za­
rzutem ws?ó udziełu w smyslężeniu 
mającem na c«$lu wprowadzenie na 
tron Wielkiego Księcia Mikcłaje- 
wlcza.
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Memorjał Milukowa.
BERLIN 5 4 (tel. wł ) Ddenniki 

paryskie donoszą, że rosyjski mieis- 
ter spraw zagranicznych, Milukow, 
wysłał do prezydent* Wilsona me­
moriał, w którym wzywał Stany Zjed 
noezone dojaknajprędszego udziału 
w wojnie, gdyż wystąpienia Stanów 
Zjednoczonych polepszy — zdaniem 
ministra sytuację koalicji.

Wifści od jeńców.
WiEDEŃ 5.4 (B. K.) Wspólne 

centralne biuro wykazów, oddział 
wywiadowczy dla jeńców wojennych 
otrzymało od znajdującego się w Pe­
tersburgu w celu wymiany oficera 
sanltetów hrabiego Künlgla telegram 
następują y:

„Wsryscy skoncentrowani w pe- 
tersburgskim szpitalu Nr. 10 Jeńcy 
wojenni, inwalidzi i personel sani­
tarny są zdrowi i przesyłają po- 
zdrowienia*.

Takie I zlncej strony nade- 
szłe wiadomość telegraficzna, że 
wszyscy znajdujący się w celu wy­
miany w Petersburgu jeńcy wojenni 
są zdrowi.

Misja polityczna 
socjalisty.

STOKHOLM, 5 4, (tel. wł.) Na­
gły wyjazd przywódcy socjalistów 
szwedzkich, Brantinga do Petersbur­
ga, wywołał duże wrażenie. Wszyst­
kie dzisiejsze dzienniki wieczorne 
podkreślają, że wyjazd ten ma cha­
rakter określonej misji politycznej. 
Brantlngowi towarzyszą w pcdtózy: 
członek parlamentu, socjalista Ryden 
oraz sztokholmski karespondent 
„M ttin ” , Walie.

Wojna Ameryki z
Niemcami.

HAGA. 5.4, (tel. wł.) Donoszą 
tu z New Y^rku: Według Infor» 
raeeji „United Ppeaa11 pa- 
ceynająe ed dnia dzlaiej» 
ezego Słany Zjednoczone 
z n a  dują się na stopie wo» 
lennej z Niemcami.

WASZYNGTON, 5 4. (BK). Wy­
dziel Senatu dla spraw za- 
granicsnjfoh zgodził się na

rezolucję rządu, która o» 
świadczą, że rzeczywiście 
Istnieje z Niemcami stan 
wojenny.

Wyrok na spekulantów.
WIEDEŃ, 5.4 (BK) W procesie 

dyrektora Banku depozytowego Kran- 
za i towarzyszów oskarżonych o pod­
bijanie cen produktów żywnościo­
wych wydano przed południem wyrok. 
Kranza skazano na 9 miesięcy ści­
słego aresztu i 20 0C0 koron grzyw­
ny, w razie nieściągalności tajże na 
dalsze 4 miesiące; Freunda na 9 mie­
sięcy i 15.000 kóron, ewentualnie na 
dalsze 4 miesiące, Rubla na 3 miesią­
ce, Fel xe na 6 miesięcy i 20 000 ko 
ron, ewentualnie na dalsze 4 miesią­
ce. Przeciw Perlbergerowi I Schwarz­
waldowi wyłączono postępowanie.

Nowa nazwa austrjackiej 
„obrony krajowej“.

WIEDEŃ, 5 4 (BK) Ponieważ 
dotychczasowa nazwa wojsk c. i k. 
obrony krajowej nie odpowiada już 
więcej ich całej istocie, i w tych któ­
rzy nie znają c. k. obrony krajowej ł 
jej organizacji może wywołać nieod­
powiednia pojęcie o niej, nakazał ce­
sarz zmienić nazwę tych wojsk z c. 
k. obrony krajowej na c. k. strzelców.

Ten Najwyższy rozkaz znamio­
nuje wojska c. k. obrony kra o* ej 
Jako wojsko pierwszej linjl. S ano- 
wisko c. k. obrony krajewej do In ­
nych części całej zbrojnej siły nie 
ulega naturalnie żadnej zmianie.

Popierajmy

M a c i e r z

Szko l ną .
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nika kijowskiego", który obecnie 
dopiero przedoskł się do Polski, 
zawiera m ędzy innymi dwa cha- 
rrkierystyczne sttykuiy, które w 
najciekawszych wyjątkach cytu­
jemy:

W artykule pierwszym znany 
polski publicysta pisujący pod 
pseudonimem Czarny Jegomość 
pisze, co następuje:

.Jedao pamiętrć winniśmy: 
Wielks wojna światowa pierwszej 
ćwierci dwudziestego stulecia jest 
nxiwyiszem szczęściem, jakiego 
Polska cd losu spodziewać się 
mogła..: Wszelka skarga na cię­
żar doświadczeń, każdy pomruk 
niecierpliwości, bądź pragnienia: 
*Aby rsz temu wszystkiemu był 
koniec* — zawierają ziarna cięż­
kiego grzechu, są plamą na na­
szym honorze, są karygodnym 
z^m theta ns spoistość.naszą w e­
wnętrzną, którą zawsze wypsczs, 
łamie i kala najstraszniejsza z cho­
rób jednostki zbiorowej, —  obo- 
jętoość".

„Klątwa niewoli stuletniej 
P . lski, wysltek wyzwoleńczy zwy ■ 
cięsfco zniosła— aż przyszła chwi­
la, gdy twórcy podzigfów włss 
ncmi rękomi poczęli dzieło swe 
niszczyć, s  świat uzoił, ie  dzie­
ło to zniszczone być powinno...

.Przyszedł czas— który b ło­
gosławimy*...

.Cm cnbrze polskie bkie o- 
gromne 1 coraz większe... N a po­
lach —  pustynie.. W domach 
nędza... W sercach — żtłjba i 
trwoga... W duszach głuche eehs 
—  potworności walk bratobój­
czych...

Ale Polska rośnie...

pokierują „wyniki wojny", które 
chociaż nie jedną nadzieję p o ­
grzebią i nie jedną niespodzian­
kę zbudują, lecz nawet ta ich 
slii, zda się, wszechpotężna, nie 
będzie w etanie zaprzeczyć tej z 
oceanu krwi i ognia wyłośionej 
prawdzie, źe realna moc ży d a  
musi pozostaw? ć w zgodzie z 
moralnym instynktem duch?;, a by 
wskutek powtórnego rozrcsta si­
ły brutalne) świst znowu nie za ­
chwiał się w swoich podstawach, 
rozlewając potoki ognia aa gm a­
chy i świątynie kultury p o ­
wszechnej.

Jesteśm y w samym centrze 
przyszłego węzła równowagi m ię­
dzynarodowej... Promienie „ide 
afnycb celów“ wielkiej wojny oś 
wietlsją 1 Polskę. Nasza więc 
przyszłe ść opiera się na racji 
s tin u “ 1 na „racji sumienia“... A 
naprawa wyrządzonej nam krzyw­
dy leży na płaszczyźnie tych r e ­
form nieuniknionych, które są 
konieczne dla zapewnienia wszech­
światowy ra waitcściosa kultural­
nym —  gwarancji mc źli wie trw a­
łych i pewnych...

Stąd płynie już nie nadzieja, 
lecz pewność kapitalnej zmiany 
naszego bytu narodowego, który 
z mętów niewoli, bądź co bądź, 
w ydestło ie się ns wody czyste, 
jeżeli nie na pełne morze zjedno­
czenia i niepodległości ..“
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łudzić się bsjkami o  zaniku naro­
dowości żydowskiej*.

Z
sP

i  iają zamiaru
Ł

Ani jedna ofiara nie jest nie­
potrzebna, sml jedno nieszczęście 
osobiste zbyteczne, ani jedni kro­
pla krwi daremną".

Drugi artykuł zatytułowany 
„1917" zswiera następujące u- 
wagi:

„Ns całym swym obszarze 
rdzenna Polska roznoczęta w dniu 
dzisiejszym rok 1917 ty, który 
decydu.ącą rolę w układzie jej 
losów przyszłych odegra, cho­
ciażby z tego względu, źe już 
prawdopodobnie w ciągu najbliż 
szych dwunastu mfęsię:y stosu­
nek sił obu „związków" walczą* 
cyth stanowczo wyjaśniony zo­
stanie.

Jest to rok istotnie dla nas
niezwykły..

Właściwie posiadamy naraz 
dwa zteststy restytucyjne: jeden 
stwierdza zasadę praw nsszych 
do niepodl głości, ograniczonej 
kopcami Królestwa Kongresowe­
go, drugi mówi o  „wolnej , Pol­
sce*, ograniczając obietnicę do 
wyrazu, nie określając tej wol 
ności —  istoty, wymiarów i cha­
rakteru.

Ostateczna decyzja zależeć 
będzie od kongresu, kongresem

Z powodu wyrażonej przez 
niektóre pisma polskie oplnji, że 
po wojnie wyjedzłe zntsczns 
część żydów tutejszych do Rosji, 
żargonowy M oment pisze:

„Żydzi polscy będą wtedy 
cudzoziemcami w o b e c  Rosji, 
a nawet nsjUberalaiejsze państwo 
nie traktuje obywateli zagranicz­
nych jednakowo z własnymi, 
rdzennymi.

„Jeszcze bardziej nieuzasad­
nione są nadzieje niektórych po­
laków, źe w Polsce osłabiony 
będzie przez to ruch narodowo- 
źydowsk?; st?ć się może wprost 
przeciwnie. Rosji zapewne nie 
będą potrzebne siły robocze, 
których ma zanadto własnych, 
lecz kapital ści orsz ludzie przed­
siębiorczy z zakresu wielkiego 
przemysłu, bankowości i handlu. 
Jeżeli zatem pewna liczba ży­
dów z Polski wyem’gruje do 
Rosji, to  będą żywioły kapital! 
styczne, które ciążą ebeesie  do 
asy milicji.

„Jsieli żydzi litewscy mieli 
pewien wpływ na uświadomienie 
narodowe Żydów polskich, to 
wpływ ten da®no już swoje zro­
bił, teraz zzś Żydzi pohey mogą 
sami ten ruch podtrzymywać. P o ­
za tem nie wynika wcale, źe ko­
niecznie „litwacy" wyjadą ztąd, 
gdyż tu grsć będzie rolę nie po 
chodzenie, lecz stan majątkowy 
1 rodzaj zajęcia.*

Artykuł kończy się słowami: 
„Publicyści polscy powinni praw­
dzie patrzeć prosto w oczy, a nie

W sobotą, d. 31 mares, o godz. 
4Vs po p e t ,  odbyło się 12 t s  posie­
dzenie p ie iw s e  Tymczasowej Rady 
Stsnu pod przewodnictwem wic*- 
marszałka, w obecności 22 członków 
Tymczasowej Rsdy Stanu, obu k o ­
misarzy i 2 zastępców.

Po odczytaniu przs* sekretarza 
i przyjęcia protokółu z XI posiedze­
nia wysłuchano komunikatów rządów 
okupacyjnych, między niemi ko m u ­
nikatu rządu nismlecniego i austrja 
cko weg erskiego w sprawie zwolnie­
nia polskich jeńców cywilnych. Ż 
komunikatów tych wynika, i e  ogó 
łem w Niemczech za czas cd  w rze­
śnia r. 1915 do lutego r. b. zwolnio­
no 3381 osób. W zesedzle zwsdniw 
ni są wszyscy jeńcy cywilni, z wyjąt­
kiem t/lko  tych, którzy sobie n!e 
życzą tego uwolnienie lub znaleźli 
płatną pracę w przedsiębiorstwach 
wojennych i nie m ogs być uważani 
za jeńców. W styczniu 1917 jene­
rał gubernatorstwo zwróciło slą do 
niemieckiego ministerjum wojny o 
przysłanie wykazów jeńców cywil­
nych Pofaków.

Wysłuchano zapowiedzi, i e  w 
najbliższym czasie bsdzie do T ym ­
czasowej Rady Stanu wniesiony p ro ­
jekt władz okupacyjnych niemieckich 
w sprawie unormowania kursu rubla.

Następnie wysłuchano serswo 
zdania z 3 ostatnich posiedzeń wy­
działu wykonawczego w referacie wi­
cemarszałka J. M. Pomorskiego. 
Wśród sprawozdań cytowanych lub 
omawianych na wydziale wykonaw­
czym najważniejsze są:

1) Postanowienie powiększenia 
liczby członków komitetu ofiary na­
rodowa) do 25 osób.

2) Postanowiono, aby departa­
m ent pracy, w porozumieniu z de- 
psrtsm entem  gospodarstwa społecz­
nego, zwrócił się do wisdz okupacyj­
nych z wyjaśnieniem konieczności: 
a) umożliwienia centralnym Związ­
kom znwedowym zskłstiatiis w calem 
Królestwie eddziiłów ssrowincjonel- 
nycb; b) tworzenia centrali przez już 
istniejące miejscowe Zwiątki zawodo­
we; e) wreszcie zniesienia trudności 
cenzuralnych przy przesyłaniu komu 
nikató», poleceń 1 sprawozdań z cea 
treli na prowincję i odwrotnie.

3) Przyjęto do wiadomości pro 
gram organizacji 1 działalności d e ­
partamentu gospodarstwa społeczne 
go, oraz wysłuchano sprawozdania z 
dotychczasowej dz ia łilnośd  departa 
mentówz gospodarstwa społecznego, 
pracy ł sprawiedliweści.

W departamencie gospodarstwa 
społecznego zorganizowani? specjalne 
działy pracy w formie odrębnych ko 
misji: rolnictwa, przemyiłu, handlu, 
odbudowy krsju, oraz windykacji strat 
wojennych.

Departam ent pracy w zakresie 
swego półtoraniiesięcznego istnienia 
podjął szereg prac przygotowawczych 
w celu zergauizowan a poszczegól­
nych działów, a mianowicie: ochrony 
pracy, ochrony lekarskiej, opieki nad 
wychodźcami robotnikami, znajdują­
cymi s>ę poza krajem, pośrednictwa 
pracy, ubezpieczeń społecznych, prze- 
dawszystklem zaś chorych I pomocy 
bezroboczym Poza tem  d e p a r ta ­
m en t pośredniczył w nleporozumia 
niach pomiędzy pracodawcami a p ra­
cownikami.

Wreszcie departam en t utworzył 
radę departam entu , do  której weszli 
przedstawiciele różnych organizacji 
społecznych i zawodowych. « m iano ­
wicie: członkowie Rady Stanu: ks.
H. Przeździecki, ks. Sztobryo, Lud 
wlk Górski, Michał Łemplcki, Antoni 
Lunlewskl, Józef Kozłowski, Antoni 
Kaczorowski, Błażej Stolarski, Stani­
sław Janicki, oraz z poza Rady Sta­

nu p p : Jul. hr. Tsreowskl, WilhalJ 
Msylert, Gustaw Rether, Władysłp 
Jelański, S tan ishw  Staniszewski, Ai* 
tosi  Ponikowski, Gustaw Simo# 
Franciszek Sokal, Jói.ef Jabłkowslt 
Adolf Truskier, Teofl Niedźwleck 
Stanisław Witiermąn, J sn  BoblńsM 
Kerol Hoffman, Józef Moczulski, K| 
zimlerz Dalaczynsśd, Franciszek S e ś  
d®, Józef Russek, Ludwik Krzywicfc 
Stanisław Kruszewski, Marceli Lewj 
Feliks Perl, Tomasz Arciszewski, B; 
lesław Czarkowski, Edmund Bsrnstt, 
wlez i T e c d ir  Toepłitz.

I oitifiieoo i i i  , 
lilsISio lii. Bsteit

Przewodniczył Zebraniu w 1-j 
połewie prezes J a s  Stecki, w 2 i  
vice prezes Leon Hempel.

Zagaił Zebranie prezes J i .  
Stecki, oddając należną cześć (p 
chym zesługom ś, p, Kornela Ligo^ 
skiego, świeżo zmarłego członka Ti 
wsrzystws, którego pamięć ucićzpia 
przez powstanie. ^

Po odczytaniu i zatwierdzeń , 
protokółu poerzedniygo Zebrania , 
komunlketacn od prezydjum p. Jie' 
Grabowski poinformował, iż Eiis# 
zytur* C. T. R„ w Lublinie uzysśazc 
od Włedz Okupacyjnych prswol 
cencjonowania klaczy z$rodowycjs 
Klacze te będą znaczone llterin 
„C T. R.* I wolne ed rekwizycji. Só\y 
nież klacze już zakwalifikowane is 
poboru wojskowego literami K.T, b|3 
dą ns  skutek licencji C T.R. od i c 
goż poboru zwolnione. L

Inspektorzy sakcji chowu ko 
C T. R. zaczęli już prsce. L

W celu ułetwieBis i zorgsnL,.» 
wnni» licencji, ob ias i  zostsii 
powistowi Lub. Tow. Roirtkzai 
przyczstn na pow. Puławski, J a s  
ski 1 Tomaszowski delegatów wyzn(. 
ezyły miejscowe Komitaty Powiato^ 
Są niemi na pow. Puławski pp. GL, 
lies I Dobiasz, na pow. J a n q * 5 
pp. Antoni Piasecki i Wojciech Pr; gj 
nowski i na powiat Tomaszowski 
Koszt owski.

Na zebraniu delegatami zos 
obrani pp. Zawadzki I Piaszczyf 
(Lubelski), Kuszel i Kałużyński (, 
bartowski), Kwapiszewski [Swli(m

S!
a

ski (Zsmojski) Janisławski A, i Rkr

m
Iz

chowski (Krasnostawski), Koprć 
Mstczyńskl M (Biłgorajski), Wo 
i Lechnicki (Chełmski), Klełczcw 
S. I Wierzbicki (Hrubieszowski).

Po wyczerpaniu sprawy Ucd,*, 
klaczy zakomunikowano od Prą 
djum, Iż zosta ł/  wydane i rozsslijf 
po wsiach edezwy: w sprawie iice j 
cji buhsji h racjonalnego s ę d z ią  
ziemniaków, ostetni* w 3C00

Przedstawiono również e 
naznaczone przez Zarząd Wojski |y  
na nasiona oleiste. az

C»ny ta  są  następujące: nó
Cena zasadnicza za 100 kg. yr 

Mak Konopie Len Rzt.pt
Koron 200 115 115 1

Premia z@ każdą upraw, morgi py< 
Mak Konopie Len Rze no

Koron 150 ICO ICO
Przy dostawie poaad 300 k ki, 

m orga dodatek  do ceny podstewc to 
przy każdych d o śa -y c h  ICO kg. tiii 

M»k Kono»ie Len Rzt^rc
Koron 50 35 35 :oi

Cany powyższe przyjęto do s 
domości, zaznaczając, że rolnicy er 
mi Lubelskiej chetnie będą pM1 ta 
weć wyżej wymienione rośliny < 
ste, o  lia będzie im zagwerant6 tor 
na dostateczna ilość makuchów lar 
poszukiwanych dziś dla inwentyki 

W sprawia równomiernego -ujj 
starczania kontyngentów mięsfMiz 
poruszonej przy czytaniu proto» 
przez p. K. Poniatowskiego 
nlono, że Wydział Rolny G. I| 
opracował prejekt, który po ot* 
niu go uwagami przedstaw
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KWRRTflŁ
„w Państwa, został złożony Wiedzom 
\ J  zatwierdzenia.

Netter ożywioną dyskusję wy- 
nadesłana przez C. T. R. o* 

lwa w sprawie pomocy materjai* 
j, z jaką w obecnym ezesle win*
I przyjść ubogiej iudscści miej 
kj wieś polska.

W powyższej sprawie zabiersh 
js pp. ?mee. C świcki, Juijusz i Jó- 

r i  Florkowscy, Jan Grabowski, Leon 
fjhtoni ł Stanisław Hemplowie, Jen  
litniewski, Zdzisław Ludkiewicz, 

am M lhomme craz sędzia H. 
erdcnskl.

i*i Ostatecznie uchwalono: 1) Skis- 
2%sć akcję do Komitetu Ziemi Lu­

bskiej, polecając ją gorące; 2) 
^łasczyć przeciętną składkę z 1 

tprgl na 1 koronę, J) skłsdki zbie- 
12» zsrówao od większej Jak I drob- 
Ty własności w gotówce, 4) prze­

baczyć składkę wyłącznie n@ rzecz 
dnoścl miejskiej chrześcieńskiej, 5) 

inlrótić się do komitetu miejskiego 
al sprawie opodatkowania miasta na 
Jfeez nędzy wyjątkowej, 
s? Termin zebrania składki ozna­
czono na 1 maja r. b.
'd Ogólne suma zebranych ple 
ytjędzy przelaną zostanie do G, T. R , 
'86ltym jedusk. za erzy udziale, w 
^jyśl wniosków p. Antoniego Hem- 

a i Z. Ludkiewicza 40 proc. zosta 
■ą przeznaczone ne Lubelskie I 60 
cc. do dyspozycji Komitetu C.T.R., 
Uwzględnieniem Litwy.

501 Po omówieniu sprawy pomocy 
js! dla preleitarjEtu miejskiego zs- 

^faale przystąp łg do zatwierdzenia 
wierźawy fal w. Felte, wypuszczone* 
%  przez radę Towarzystw« na lat 
iaS p. W Jankowskiemu. W cbsc-  
^bści rejenta Fkszezyńskiego zebra* 
*ł upoważnili podpisem! yg. Leona 
brzsnowskiegc i Tecf ls C świckiego 
po zswsrtia formalnego kontraktu 
dzierżawy z p. W. Jankowskim w
* ^ncalarji ref. Pleszczyńsklego. Spra- 

ozdanl® z działalności Towarzystwa
8 oh . za lata 1915 i 1916 zdawał p. 
"tan Grabowski, który również w za- 
lląpstwie nieobecnego skarbnika p, 
Tadeusza Rojowskiego przedstawił 
“jpra rozdani® kasowe i bilans® Tow. 
ffl oba pomSertione lata.

Po odczytaniu przez p. St. Su- 
*jmi@?skiego protokółu Komisji Ra- 
fizyjnej zabranie sprawozdania za 

%ta 1915 i 1916 zatwierdziło.
W dziedzinie hodowli 9. E Ka­

czyński, crłonsk komisji Hodowla­
nej L. T. R. Informował obecnych o 
•jtania prac licencyjnych oraz zda 
Md sprawę z działalności komisji.

P. Grabowski zreferował projekt 
rywatnego stacjonowania ogierów, 
aznaczojąc, ii Władze Wojskowe od- 
iiówlły udzielania koni poszczegól- 
ym hodowcom, ze względu na brak 
piekl weterynaryjnej.

Mimo to jednak postanowiono 
wystąpić do Władz z odnośnym me 
norjałem.

W« wnioskech p. St. Sulimler* 
kł, podkreślając złe I często smutne 
tosunki, panujące w shrach z ie­
miańskich w stosunku do żydów, za­
oponow ał utworzenie przy L. T. R. 
;omisjl, któraby stosunki te podda-
* ‘«wizji i stsle czuwała nad iniere* 
aml polskiego rr liictw s oraz naszym  
tan«m posiadanie.

Po krótkiej dyskusji wyłoniono 
*0m!sję, w skted której weszli p.p. 
*sn Klenlewski, Stanisław Sullmier- 
‘ki • sędzia H. Wiercleński, przeka-

bliższe omówienie syrawy nej- 
)ł!ższ$mu zebraniu.

Ze św iata.
Chmenseau o Pałace O em en

cesu omawia w Komme Enchaice — 
stanowisko Rosji względem Polski. 
W łgług jego cpinjf Rosja bynajmniej 
Polakom nie przyrzeka niepodległoś­
ci. W oświadczeniu rządu tym czaso­
wego pcwiedziano, że Rosja zapewni 
Poisc® gwarancj« samorządu obywa­
telskiego i neredowego. Clemenceau 
zwraca uwagę, że państwo niepodh  
gł« wcale nie potrzebuje takiej gwa­
rancji. W oświadczeniu rządu resyj 
skiego wldocznem jest, i® Rosja g o ­
dzi s !ę n® względną wolność Polski, 
w sprawach zwierzchności wojsko­
wej i politycznej Rosja chce w Pol­
sce mleć stanowisko kierownicze.

Represje prasowe w Rosji. Ko­
mitat robotników I żołnierzy ns? o s ­
tatnim posiedzeniu postanowił zabro­
nić wydawania wszystkich pism kon 
serwatywnych, jtk; Zemszczyna, Ko* 
łokoł, Rusikoje Znsmia i Inne. Co do 
NowojeWrtmja, w postanowieniu po- 
wiedzlaeo dosłownie: Deisz® wydawa­
nie tego pisma, które wznowiło swe 
wydawnictwo bez zezwolenia komite­
tu, tymczasowo jest wzbronione. Ko 
mltet zwrócił uwagę wydawców dzień 
ników i czasopism rosyjskich, że 
żadne pismo periodyczne nia może 
być wydawane bez zezwolenia kom i­
tetu icłflierzy i robotników.

Komunikacja z jińczm l w Rosji 
nie przerwana. Wspólne centralne 
biuro wywiadowcze die jeńców do­
wiaduje się ze Stokholmu, że komu­
nikacja pocztowe z jeńcami w Rosji 
nie jest przerwaną.

tu handl. w Opolu); z ogólnego d o­
chodu 313 koron i 6 rubli 60 kop. 
przeznaczono 150 koron ca szkołę 
im. Staszica, a resztę r#e najuboższą 
dziatwę m. Opola. Pracowitą, s bsr 
dzo um tejęt-ą reżyserję, w n?jdrob 
niejszych szczegółach doskonała wy­
konaną, prowsdziła p^ni, (starsze) 
Grodzks—matks p. Stanisławostwa. 
Za trudy i ofiarność bezinteresowną, 
a t«k miłą i pożyteczną sympatycz­
nej Rodzinie p. Grodzkich—składamy 
serdeczna „Bóg zeplać“. 576

Z całej Polski.
Zawisszeah polskiego pisma. Z

rozporządzenia zastępczej komendy 
generalnej zabroniono wydawania 
pisma młodzieży skautowej pod tyt. 
„Ruch Skautowy“, wychodzącego w 
Poznaniu.

Epidemja wśród robotników pols­
kich z Królestwa Polskiego Gazaty 
niemieckie denoszą z Łagiewnik n* 
Śląsku emskim, że wśród robotników 
z Królestwa Polskiego, mieszkających 
w tamtejszym domu noclegowym, 
wybuchła w niedzielę jskeś zagadko­
wa chorobę, której objawy są podo­
bno groźne. Ns chorobę te zapadła 
dotąd 15 osób, z których jedna na­
gle zmarła. Chorych przewieziono do 
lecznicy w Bytomiu. Przyczyna cho­
roby dziwnej nie została dotąd 
stwierdzoną.

Zabójsa Ferensówny Kempner 
skazany zosteł przez sąd w Warsza­
wie na karę śmierci. Przysługuje 
mu prawo apelacji.

•2 ziMil Uteistiłj i SliMiei
— Opole Lubelskie. Każda chwila 

f^iłej i pożytecznej rozrywki jest w 
obecnych czasach bsrdzo pożądaną. 
Taką w hś^ie sympatyczną atrakcją 
był wieczór 18 marca (niedziel*) w 
sali teatralnej Demu Ludowego w 
Opolu (powtórzony 19 go) urozmalco 
ny amatorskim przedstawieniem ko­
medyjek: „Uczony” i „Próba”, które 
odegrała starsza dziatwę szkolna; 
główną atrakcją pierwszego wieczoru 
były bardzo ładne żywe obrazy: „Ro 
ta Konopnickiej” i „Wskrzeszenie 
Polski*— połączone z odpowiednią de­
klamacją. Nistylko główne rolę w 
żywych cbraz*ch i deklamacjach ale 
i cały koszt przedstawlenianla przy­
jęli na słabi» państwo Stanisławo 
stwo Grodzcy (dyrektor filji Syndyka

l i s t y  do Redakcji
W spraw ie zebr?nh K. P. W.

Szanowny Panie RedekterZ*!
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w sprawozdaniu z zebrania organi­
zacyjnego Komitetu Pomocy Wcjska 
Polskiego, uwagi, że kontrcię zapro­
szeń należało powierzyć „Osobom  
bardziej bezstronnym", komunikuję, 
że organizatorowie mnie tę kontrolę 
powierzy ii i ź® skauci odbierający 
zaproszenie, robili to, pod moim  
osobistym kierunkiem—ponieważ zaś, 
poważny przebieg zebrania nie u po 
wsżnia do czynienia organizatorom 
zarzutów jak również i mnie stoją 
cum u poza wszelką psrtyjacścią, 
sądzę przeto, że ria odmówi ml Pan 
umieszczenia niniejszego sprosto­
wania.

Łącze wyrazy paważania
Harzymski.

Zamieszczając list powyższy, 
zmuszeni jesteśmy oświadczyć, ze 
list p. Narzymskiego nie zaprzscza, 
gdyż zaprzeczyć nie może że na sa 
|ę były puszczane oseby bez za­
proszeń.

Wpuszczanie zaś osób bez za 
proszeń było sprzeczne z uchwałą 
zebrania organizatorów, podpisanych 
na zepsoszeniach, którzy nie tylko 
powzięli wzmiankowaną uehwełą, ale 
określili liczbę zaproszeń ns 400 
i w z*kres!e tej liczby podzielili za­
proszenia pomiędzy różne stówa 
rzyszsnie, zrzeszenia, organizacje p o­
lityczne i redakcje, a to w celu u- 
trzyrmnia równomiernego stosunku 
liczbowego pomiędzy różnemi kle 
runkami które w organ!zowaniu Ko 
mltetu Pomocy Wojska Poiskiago 
udział wziąć postanowiły. 1 pod tym 
względem uchwsła zebrani», orgaai 
zatorów również została zlekcewa­
żona, wiedomem bowiem jest nam, 
ie  z rozporządzania p. Saturnirsa 
Osińskiego, członka „Wydzlsłu Ns- 
redowego * nsdbito ICO egzemplarzy 
zaproszeń. W jaki sposób i koga 
nimi obdzielono, nie jest nam wie­
domem.

Gzy wpuszczanie osób bez za­
proszeń wbrew uchwala zebrania 
organizatorów oraz zlekceweienls  
uchwały określającej ilości i podział 
zepresreń oddzieliło na taki lub in 
ny rezultat, zebrania sąd pozosta 
wlaroy tym, którzy głsbiej w istotę 
sprawy uniknąć pragną.

Redakcja.

-4- Rezurekcje. (I)  W tym roku 
w kościołach lubelskich rezurekcje 
odprawione będą w następującym  
porządku:

W Wielką Sobotę o gedz, 6 ej 
wieczorem w kościele Misjonarzy, na 
Bronowlcsch, u Bernardynów i Sza­
rytek, tegoż dnia o 7 wieczorem od 
prawione będą rezurekcje w koście­
le Kapucynów, po Wizytkowskisa i 
u Bernardynek.

W kościele św. Ducha, na 
Czwartku, na KElinswszczyźnie i u 
Karmelitów, orsz w kościele Jana 
Bożego, nabożeństwo rezurekcyjne 
odprawiona będzie w niedzielę Wiel­
kanocną o godz. 7-ej rano.

+  Sprawozdania kasowe z S er­
wetki odbytej w da. 25.3. Dochód 
2274 k. 62 h., 13 rb. 54 k. 10 m. 
15 f., rozchód 480 k. Zysk 1794 k. 
62 h., 13 rb. 54 kop., 10 m. 15 f. 
rozdzielono proporcjonalni® między 
sekcje kulturalne i wojskowe Li­
gi K. P.

+  Nowy koncert p. Horodyskle-
go. Lublin w świeżej ma jeszcze  
pamięci niedawny tutejszy występ  
m łodego utalentowanego pianisty p. 
Horodyskiego, który swym koncertem  
urządzonym w mieście naszym w 
listopadzie ub. r. zdobył sobie, jak 
wszędzie gdzie koncertuje, powszech­
ne uznanie. Jak się dowiadujemy, 
p. Hsrodyski w połowie kw ietniaey- 
stąpi w Lublinie z nowym koncer­
tem , z którego dochód przeznacza 
znakomity artysta, tak jsk z poprze­
dniego koncertu, na rzecz Głównego 
Komitetu Ratunkowego.

+  Podziękowania. Młodzież z* 
Śsidnika M*łsgo składa serdeczne 
„Bóg zesłać” Wieleb. ks.ks. Włedzlń* 
skiemu, Żyszkiewłczewi, Barszczew­
skiemu i Wielmeż. Państwu Szcze­
pańskim, Grodzickim, Glntowtom, Bie­
lińskim, Przersdzklm i p icu  porucz. 
wojsk polsk. Korzeniowskiemu za ła ­
skawe przybycie ns przedstawienie 
amatorskie i msterjalne poparcie 
sprawy założenia bibijoteki.

HOI Mor. M. STERN, lill
Krakow.-Przedm. 25 (hotel Saski) sprzedaje 
L osy  W ęgiersk. do  I-ej k l oraz Austr. 
d o  5 g łów n ej kl. po cenach: Węgiersk. 
% 1.50 -1|4 3. Austr. 1|s 25 '|4 50 Koron. 
Na los 91250 padła tutaj wygr. 80.000 k.

W ieści do Rosji.
M a rja  B a d o w s k a  z Radomia (Wy­

soka 34) zawiadamia brata swego Włady­
sława lekarza, że Mama i ona zdrowi, ma­
leńka ich córeczka Elżunia chowa się zdro­
wo. Proszą o wiadomości, bo bardzo nie­
spokojni, nie mieli absolutnie żadnych wieści.

549
S z o ło w s k ie  z Nałęczowa zawiada­

miają brata swego Brunona, że Mama i one 
zdrowe. Proszą o wiadomości, bo bardzo 
niespokojne. Matka Kalinowska zdrowa.

550
M a rja  M ro z o w sk a  Radom, W yso­

ka 34 zawiadamia syna Władysława, źe 
wszyscy zdrowi, bardzo niespokojni o niego, 
nie mają absolutnie żadnych wiadomości. 
Proszą o wiadomość tą samą drogą 551 

B r o n is ła w a  W ę g rz y n o w a  W ar­
szawa Barbary 4, zawiadamia szwagra 
d-ra Dehnela, gub. Wołyńska, Szep-etówka, 
ul. Szosowa 124, że wszyscy zdrowi. U braci 
wszystko pomyślnie. Pisma proszone są o 
przedruk. 348

D y m o w s k a  K a m illa  z Lublina za­
wiadamia męża Brunona w Czerniowcach na 
Bukowinie, ul. Dr Rott Ns 9 m. 5, źe jest 
zdrowa, oraz dzieci. Oczekuję odpowiedzi 
na listy. Co porabia moja dawna znajoma 
p. Klementyna Kalimwska. ul. Szewczenka 
14 wszystkie córki i wnuczka. Wiele tylko 
możesz przyjść im z pomocą pieniężną, 
Zięć Emil tutaj także mi bardzo pomaga. 
On pozdrawia i całuje serdecznie żonę i 
Melu>ię. Często odwiedza Helusię. Wciąż o 
swoich myślą Posyłamy wszystkim ser­
deczne świąteczne pozdrowienia. Pisma 
polsk e i rosyjskie proszone są o przedruk.

W ik to r  ja  F i l ie b o r n o w a  zawiada­
mia brata swego, źe tak u nich, jak i u Da- 
nielów wszyscy zdrowi. Mieliśmy już 2 li­
sty i kartę od was. Prosimy o wieści tą 
samą drogą. 574

C e lin a  G a llo w a  z Warszawy, za­
wiadamia siostrę swoją Marję, że wszyscy 
w rodzinie zdrowi. Henio na posadzie. Leo­
nek w uniwersytecie. Prosi o wiadomości 
tą samą drogą.
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+  „Pisanka*. Sprzedaż uliczna 
Pisanki na rzecz T ws Opieki nad 
rodzinami Leg. odbywać sie będzie 
w sobotę 7 go b. m. od godz. 9 ra 
no. Po puszki i Pisanki przysyła ć 
należy do W ej p. Jastrzębskiej w 
straży Ogniowej w piątek od 4 ej do 
7  ej pp. Oddawać zaś po skończonej 
kweście do W ej P. Przanowskiej w 
Dyrekcji Szczegółowej To w. Kredyt. 
Ziemskiego.

+  Przedstawienia teatralne i pu­
bliczne bale wzbronione są: w wielki 
czwartek, wielki piątek, wielką sobo­
tę, niedzielę wielkanocną, Boże Cisło,

niedzielę Zielonych Świątek, wilję Bo­
żego M srodzenia (24, XIi) i Boże Na- 
rodzen 'e (25.X1I), Władza m ogą po ­
zwolić na przedstawiania na cele do 
brcczynn® w niedziel? W ielkanocną, 
ntsidzielę Zielonych Ś s ią te k  i Boże 
Narodzenie (25 Xil).

Koncerty, produkcja, popisy, ki­
na i inne podobne rozrywki wzbro­
nione są tylko w wielki czwartek, 
wielki piątek, wielką sebo tę  i wigilię 
Bożego Narodzenia.

+  Kwesta msjowa na Maeierz, Tym 
czasowy Centralny Zarząd Okręgowy 
Polskiej Macierzy Szkolnej podaje do

wiadomości ogółu, ż® w do. 3—6 
maja r. b. urządzona będzi« ogólna 
zbiórka ofler w okupscjl Austriacko- 
W ęgierskiej na cele Polskiej Macie­
rzy Szkolnej. W szystkie pism a pro 
szone są o przedrukow anie tej wia­
dom ości.

-j- Ofiary. Bezim iennie 104 
książki na cale oświatowe do uzna­
nia Redaktora „Zs«mi Lubelskiej*.

— 1 rubla na głodna dzieci 
Felicja F ilącks.

— Bezimiennie kor. 5 na nę­
dzę wyjątkową.

— Wł. Skarżyński rb. 3 na naj

biedniejsze dzieci.
— K. J . z Niecałe! kor. 5 

święcone dla biednych dziaci.
— Dr. fl C. kor. 20 na j 

sierot.
— Bezim iennie kor. 20 na 1 

dom ne dzieci.
— Z O pola—rsa szkołę im; 1 

szyc# koron 150 składa X. W. 
lątycki.

W ydział A prowlzacyfny
aa z a sa d z ie  z a w ia d o m ie n ia  C. i K. K o m en d y  O b w o d o w e j w  L ublin ie  
p o d a je  d o  w ia d o m o śc i o g ó łu , źe  w  dn. 6  i 7  b. m w  n iże j w y m ie n io ­
n y c h  sk le p a c h  b ę d z ie  sp rz e d a w a n a  MĄKA P S Z E N N A  po  l 1!« fu n ta  
n a  4 k u p o n y  m ąc zn e  z  p ie rw sz e j p o ło w y  m. k w ie tn ia  p o  52  hal. za  

fu n ta . P o n ieł ]s fu n ta . P o n ie w a ż  m ąk a  ta  p rz ez n ac zo n a  j e s t  w y łą cz n ie  d  a  c h rz e ś -
O K R Ę G  [.

K o z ło w sk a  F — W ie n iaw a  
Lub. S to w . S p o ż .— W ie n iaw a  
F r ą k —C z e c h ó w k a  G ó rn a .

O K R Ę G  II. 
K a c z o ro w sk i—R u ry  B ryg idk . 
K o z y rsk a — O rla  r. O k o p o w ej. 
Lub. S to w . S p o ż  — R u ry  B ryg idk .

O K R Ę G  III. 
K ie łłp sz —N a m ie s tn ik o w sk a  20 
S to w . R ob. C h rz .— S z o p e n a  3  

» ,  „ — K rak  P rz e d m .
M o śc ib ro d z k i—D o ln a  P . M arji 
P ię d ło  w s k a —G u b e rn a to rsk a .

O K R Ę G  IV. 
K o z ło w sk i F  —P o c z ą tk o w sk a  5 
L ib e ro w icz  A .-  C z e c h o w sk a  20 
P o ż a ro w sz c z y k — O g ro d o w a  3 
J a s ie w s k i— Ś to D u s k a  12.

O K R Ę G  V.
Lub. S to w . S p o ż .— K ró le w sk a  
Z w iąż  M u ra rzy  P rz e m y s ło w a  

„ S z e w c ó w — B e rn a rd y ń sk a .
O K R Ę G  VI. 

K o s a rz e w sk a — R y n ek  
Ł u ck a —Z ło ta

O K R Ę G  VIII. 
P ro c z e k — L u b a r to w s k a

M agistratu m. LUBLINA
c jan , p rz e to  u p rz e d z a  s ię  sk lep y , 
s p rz e d a w a ły ,  g d y ż  tak o w a  m ąkę  

W  d n iac h  6, 7, 8 i 9 b. m. 
n ie  o trzy m a ją .

Z a k ła d y  d o b ro c zy n n e  o raz  
g ą  o trz y m a ć  m a łe  ilo śc i m ąki. 

Z u ch o w sk i— L u b a r to w sk a  
O K R Ę G  IX. 

B a rsz c z e w sk a — B o n ifra te rsk a  
O K R Ę G  X 

S to w . R ob. C h rz  - C z w a r t e k  14 
O K R Ę G  XI.

L ub. S to w . S p o ż  — K alinow szcz . 
R ó ży ck a  „

O K R Ę G  XII. 
M ic h le w sk i— B ro n o w ice  
K o w a le w sk a — F a b ry c zn a  52 
L ub. S to w . S p o ż .— B ro n o w ice  
„ Ju trz e n k a * — B ro n o w ic e  
Z w . D r u k a r z y -  Z am o jsk a .

a b y  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j m ąki n ie  
św ią te c z n ą  już  o trzy m a ła , 
p p . p ie k a rz e  m ąki do  w y p ie k u  c h le b

c u k ie rn ie  i re s ta u ra c je  I rz ęd u  m o -

O K R ĘG  XIII. 
W ą d o ło w s k a  K o śm inek  
„ Ju trz e n k a * —D z ie s ią ta . 
R z e c h o w sk a —D z ie s ią ta  
Z w . G a rb a rz y — K alin ew szczy zn a  
S ie ls k i— K o śm in ek

O K R ĘG  XIV. 
D z ie w ie c k a — F o k sa l 29 
Lub. S to w . S p o ż  — F o k sa l 19. 
P ia s k o w s k a — pl. B y c h aw sk i 3. 
S to w . R ob. C h rz .— F o k sa l 11.

O K R Ę G  XV.
S to w . „ Z g o d a " — p rzy  C u k ro w n i 

„ „ Jed n o ść*  R u ry  D ziea .

R a jc a  A p ro w izacy jn y  S T . JA N ISZ E W S K I. N a cz e ln ik  B ia ra  FR, PA PIE W S K I.

Harf yylotoi
d o  m o t o r u  3 konne

d ) spf-aedania
Wiadomość w »dmlnistn 

.Ziemi Lubelskiej*.

mmmmmm
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I HANDEL 
POLSI

f i
N a|blli§ze ciągnienie już ! Bzerwca 1917 r.

I  Główna Wygrana 200-000 Kor.

Znaleziony

C I Ą G N I E N I E  JUŻ 
13/14 Kwietnia!!

Do r. 1920 cztery ciągnienia rocznie od 1921— 1925 trzy ciągnienia
i 27 g ió tn y n i  4,000,000 i 400,000 Kor.

5 5 0 0 0
N A  S U M Ę

rygrsnyml po
obok 49135 mnfejszvrh wygranych, w k*óry*h są wygrane o* 5 0 0 0 0 ,  4 0 ,0 0 0 ,  

3 0 .0 0 0 ,  1 0 .0 0 0  i 5 .0 0 0  H oren.
p y *  Każdy los musi do roku 1956  być w yciągnięty

L o sy  p o s ia d a ją  t r w a łą  w a r to ść ,  k tó ra  m o ż e  s ię  p o d w y ż sz a ć , s ą  te ż  w z ię te  ja k o  lo k a c ja  k a p ita łu .

U  i p il miliona to n o
G łó w n a  W y g ra n a  ew .

MIUON t a r a  gotówką

Cena loeówr.

Cena za gotówkę Kor 40 75

C o  d ru g i lo s  w y g ry w a . 

C E N A  I K LA SY :

1/8 losu
kor 1 50

1/4 losu
3 . -

p rz y  p rz e s y łc e  te j su m y  o ra z  60  h a le rz y  n a  k o s z ta  p o lec o n eg o  lis tu  i p o d a tk u  od  p a ­
p ie ró w  w a r to śc io w y c h  z a m a w ia ją c e m u  lo sy  s ię  p rz e ś le .

1/2 losu

t e n a  p r z y  n m l a i k o w a n y t l i  m i e s i p n i y d  t a t a t l : 6 . -

1/1 l o s
1 >  —

3  s i t .  n r * »  3 2  m le « ię c * n y c h  r e t a c h  ä  Kor. 4 .5 0
5  „  „  3 2  „  »  = »  .1* °

10 „  „  3 2  n if J  u  J J ' —
15 „  „  3 2  u  * i *  i?  2 2

P r z y  p rz e s y łc e  p ie rw sz e j ra ty  m ie s ię c z n e j o trz y m u je  k u p u ją c y  o d n o ś n y  p ra w n y  k w it 
n a  k u p io n y  lo s  z  p o d a n ie m  n u m eru  ra ze m  z  c ze k ie m  p o cz to w y m  O g ó ln e  p ra w o  g ry

‘  J  . . .  ■ _____   i . . . : , .  o ! a  i«« *  n  m n ł a n a n i i i  n i s n

Kupujcie n iezw łocz­
nie u naszych  kole­
k torów , lub przyślij-

.  n  ■  w | 0 ^ 1 T T 1 7 U f U  m a .cle ZAMÓWIENIE p o ­
dług n lie j załączone­

go form ularza:

' IV3 Ł p u u a u i e u i  iiuiuwiu . —    I-; < o
n a  w s z y s tk ie  lo sy  u z y sk u je  s ię  ju ż  p o  w p ła c e n iu  p ie rw sze j ra ty .

Po k a ż d e m  c ią g n ie n iu  w y s i l a  s i ę  g r a t i s  l i s t ą  c ią g n ie ń .
Zamawiający losy z pola walki zechcą podać swój adr«s zamieszkania, 

poniewsż wysyłki w pole jest niedopuszczoną.

flo KOLEIN [61ÓMEI
gogdany S.
Towarzystwo Akcyjne

JOZEF KUGEL *

B u d a p eszt (Węgry). 
K alm an-utcza 24.

K a n ter  K. K. fe la sew e i  Foterji W 
W la r la h i l fe r s tr a sse  105

ied eń  VI

O G Ł O S Z E N I E .
M a g is tra t  z a w ia d a m ia , że  c zy n n o śc i b iu r  M a g is tra tu  b ę d ą  z a ­

w i e s z o n e  p rz e z  W ie lk i P ią te k  1 S o b o tę  i z o s ta n ą  w z n o w io n e  w  p ie r -  
s z y  W to re k  p o  ś w ię ta c h  W ie lk ie j N o cy  ja k  z w y k le  o  g o d z in ie  d z ie ­

w ią te j ran o . L u b lin  d  4 k w ie tn ia  1917 r.

p . o . P re z y d e n ta  m ia s ta  Teofil Kujawski.
S e k re ta rz  T. K ochański.

WYDZIAŁ APROWIZACYJKY.
p o d a je  do  w ia d o m o ś c i ,  że  nafta sp rz e d a w a n a  b ę d z ie  od  d z .ś  po  
k w a rc ie  z a  2  k u p o n y  z  I p o ło w y  m  k w ie tn ia  k a r ty  n a fto w ej p o  cen  e 
64 h a l. za k w a r tę  w s k le p a c h  o d p o w ie d n ic h  o k rę g ó w ^  .
R a jc a  A p ro w iz . St. Janiszewski, N acze ln ik  B iu ra  Fr. Papiewskl.

Z dn em 1 ym kwietnia r. b 
OTWORZYŁAM

P ro s z ę  m i p rz y s ła ć  do  I 
k lasy  38  Król. W ęg . Lot.
k l a s .....................................109
o ra z  p ian  u rzęd . 
P rz e s y ła m  d z iś  (  su m ę  
W P . p rz ek . p o c z .(  K or. . ,
N a z w i s k o ..............................
M ie jsce  z a m ie sz k a n ia  . . 
G u b . . . .  ul. . . .

Pracownią haftu]
białego, kolorow ego 1 k o ­
ścielnego, o ra z  k w ia tó w  s z tu c z ­
nych  i d e k o ra c y jn y c h . P rzy jm u ję  | 
w sze lk ie  o b s ta lu n k i  w  z a k re s  teg o  
fach u  w c h o d z ą c e  Ceny pi zystę- 
pne z c zem  p o lec am  s ię  Sz. k lijen te li

Ścinki papierń
F„ Czechowska

g a z e to w e g o  i m a k u la tu ra  w  z n a c z -  
n e j ilo śc i d o  sp rz e d a n ia . W ia d o ­

m o ść  w  A d m in is tra c ji „Z iem i .
4uD

Lublin, Krak. Przedm . 53 m l
517

M ięd zy  10 ym  a  14-ym  wr 
śn ia  1914 p o  b itw ac h  m iędzy  Jat 
w e m  a  G ró d k ie m  zn alez io n y  zos 
n a  p o la c h  b itw y  c h ło p c zy k  o j 
sn y c h  w ło sa c h  i n ieb ie sk ich  ocząt 
lic zący  p o d ó w c z a s  2 —3 la t  pn 
w ią z a n y  w  p ła c h c ie  na  p iecach ; 
b ite j k o b ie ty  w  śre d n im  w ieku , k 
r a  m ia ła  o b c ię te  p a lce . Chłop 
u m ie  ty lk o  p o d a ć , że  ro d z ice  ro: 
sz c zo tk i i p a sa li  g ę s i Pocho: 
w id o c zn ie  z d a lszy c h  okolic , gi 
w  s ą s ie d z tw ie  m ie jsc a  znaiezie; 
n ie  j e s t  zn an y  C h ło p iec  przy w: 
z iony  z o s ta ł  p rzez  S io s trę  Czerw 
n e g o  K rzy ża  do  L w ow a. Upras 
s ię  o  e w e n tu a ln e  zg ło sze n ia , wzgK 
n ie  in fo rm ac je , d o ty cz ąc e  te 
c h ło p c a , p o d  a d re s e m : P e la g ia  I 
S k a rb e k , K ryn ica.

BIURO OGRODNICZE

W. Qorczyczkiewici
Lublin, ul. Kapucyńska
-  (H o te l P o lsk i)  " =

PO SIA D A  NA SK ŁA DZIE

M AS 1 0 881
w a rz y w  i k w ia tó w , sz c ze p y  dni 
o w o c o w y c h  i ró ż , du ży  z a p a s  i 

d z o n ek  malin o raz

n a r z ą d z i*  ogrodnic*

Kupię w ó z e k  d z iec in n y  w dóbr 
s ta n ie . Z g ło sz e n ia  p o d  ,wózf' 
w  a d m in is tra c ji  „ Z i e m i " .  *

N a g r o d a  Z a  w y sz u k a n ie  n a  prze 
m ie sc iu  lo k a lu  n a  g o sp o d ę :  st 
d a ją c e g o  s ię  z 6  ciu  poko i Pot 
d a n y  o d d z ie ln y  d o m ek . O ferty  I» 
„ G o sp o d a "  w  a d m in is trac ji „Zt« 
L u b e lsk ie j" . ‘

O brazy o le jn e  o ry g  n a ln e  do  spn 
d an ia . P ra c o w n ia  , d a m a  Drem  o 
L ublin  u l. O k o p o w a  23 , m. 8. P« 
ca  u p rz e jm ie  p o rtre ty  z natur) 
fo to g rafji.

y g y p r z  c d a i  p rzed św ią tec f 
P rz y b o ró w  sz k o ln y ch , m ate .j» '.n u y u u iu » '  ........ .. ’ .
p iśm ie n n y c h  i k a r t  pocztow ych  
s tę p s tw o  10 p ro c . K apucyńską

Zaraz o d s tą p ię  lo k a l z u rz ą ^  
n iem  n a  sk le p  lu b  sp rzed am  »  
p u c y ń sk a  5, od  g. 9 — 12 i od  ^

jter l Wydawca Daniel S8iw leki.
Druk, „Ziemi Lubelski*)«, Gubarnatorska


